
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N "  1 4 5 .  6. grudnia i 8 3 i .

G azeta  L w o w ska  z R o zm a ito śc ia m i i  D od a tk iem  będzie  w  ro ku  p r zy s z ły m  i 83s w ych o 
dziła w  ta k im  k s z ta łc ie  i  w  ta k ie j ob ję to śc i , ja k  w ych o d ziła  w roku  b ieżą cym  i 83l , t. j .  
Gazeta z D od a tk iem  po U zy  r a zy  na t y d z ie ń : w e w to r e k , c zw a rtek  i  s o b o tę , a R o zm a ito śc i
r°* na ty d z ie ń , w sobotę. . __

Z  Dowodu zb liża jącego  sie  końca  tego roku  R edakcyja  ma za s zc zy t u p ra sza ć  szanow nych  
Prenumeratorów i tych ., k tó rzy b y  chc ie li na nowo prenum erow ać a b y  ra c zy li w cześn ie  i  je .  
*'czc p rze d  końcem  tego  ro ku  z ło ż y ć  prerum era tę  p ó łro czn ą  lu b  kw a rta ln ą  n a  tych  c. k. 
P°cytam ta ch  na k tó rych  ży c zą  sobie odbierać tę  G a z e tę , lub  w  c. k . g łó w n ym  P ocztam cie  
N ew sk im  ■ Chcący za ś  odb ićrać j ą  we L w ow ie  ra czą  zaprenum erow ać w  K a n to rze  G a ze ty  
I * o w s k l / j  p r zy  U licy W nłow ój p o d  ffirm. 289.; g d y  albow iem  ty le  ty lko  d ru ko w a ć  s ię  b ę d z ie  
'S Z e Z la r z f ,  na ile  prenum era ta  p rzed  końcem  tego  roku  do głów nego c k .  lw ow sk iego  P o c z t. 
*ntu  nadesłana  z o s ta n ie , późnić} p renu m eru ją cy  za tćm  j a n n  sobie  będą  w in n i j e z U  p ić r -  
»*zych eg zem plarzy  n ie  odbiorą, k tó rych  im  R edakcy ja  żadnym  sposobem  p rze s ta ć  m e  będ zie  
’n°R tu , gdy  sam a ta ko w ych  p o sia d a ć  n ie  będzie . . . :

Prenum erata na G a zetę lwowską, z Rozm aitościam i 1 D oda tkiem  wynosi na p ó ł roku  
9 lir . 36 kr. mon. k o n ., czy li  24 złr . wal. w ie d .; na kw artał zas 4 z łr . 48 kr. m. k . ,  c z y li

^  ^ j i t n h ^ s o b ie  U c z y ł  odb ićrać  to  p ism o  o p ieczę to w a n e , ra czy  oprócz wyżĆ) w y m ie n io n ć j
za p ła c ić  n a  p i l  r M  43  »  k . . a „  w al. ;  » ,

^ " y i p p ^ r l L ^ e T a i c ć ó J f p c r ^ r z l g l ć p a p l w n c ,  że w H A ,c y m  ro ku  R ed a kcy ja  w yd a w a ła  
Prawie ka żd ą  ra zą , nad  sw oje zo b o w ią za n ie  się , ośw iadczone w og łoszen iu  p ren u m era ty  z  k o ń . 
ren, L i . ,  nrzpszłeeo  za  te  sarnę cenę prenum eracy jną  , za m ia s t  ,/ 2 , 3/4 a rk u sza  i bardzo  

roKU p rze  g  > ndzw ycza jne  d o d a tk i i /k ,  a n a w et  1/2 arkuszow e, i  że  naw et w  dn iach
^ T t t T l n r z Z l Ć l y w d n i a  m a jja d j w y jć i  s a r d y ,  w yd a w a n iem  fe j  

tą tecznych , je z c h  p ,YP ?. sam Y,n sposobem  i  w roku  p r z y s z ły m  18 32, i  w  ta k ić j
^ n o w n y m  ea ze ta  na w et w  dniach św ią te c zn y c h , jeże liby  te  na d z ie ń  w y d a .

tPtosci w y c h o d n e  bę g  . »w -inteCznc w r o k u , t .  j .  św ię to  B o żego  C ia ła ,
•U y p a d a ^c e  S C . S  d n ia  c i .  czerw ca  i  B ożego  narodzenia  25. , 83! .

W IADOMOŚCI KRAJOWE.

Z  W ićdn ia  d . 28. lis topada . —  wyzdrowiało 1890, umarło i 885, pozostało w bu-
racyi 179 ; do tych do dnia 28. listopada w po- 

Najwyzszym listem gabinetowym z  dnia 19. t. ł nc|nie zachorowało i4  osób , wyzdrow iało l3 ,
>». do C zern in , zastępcy c. b. p ierw szego ntl)»rło  9 , pozostało w buracyi 171 ; przeto 
Ł#jwyzszego ochm istrza, raczył N. Pan mi ono wać WOgóle do dnia 28. listopada w południe zacho- 
^dasbawiej prezesem c. b. rady wojennej Jana row»ło 3968, wyzdrowiało 190 3, umarło 1894, 

‘̂ lipa hr. Frimont de Palota , bsiąźęcia Antro- 8 pozostało w buracyi *7* °*ób.

f e t l a  w ] U  estwie io m L r k lT - W e n e c b i lf n °  WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
J r»bu Frimont z ło iy ł  w tym cbarabterze dnia Królestwo Polskie.

^ « U r Z l t \ r 'C z e r Pn7ny ufo!zy^dee p r z e d s t c W  Gazeta warszawsha z  dnia 24. listopad, ogło- 
*y c- b radzie w ojennej, zgromadzonej w gena- siła dla powszechnej wiaoomosei w Królestwie 
* *  c. k w o7enn^ ™dy b o r n e j .  P o w ie m  i  należnego wybonan.a , co następuje:

K



s) Z  rozkazu Jego C. Król. Mości , w szelkie 
taahwały i postanowienia, przez rząd rewolucyjny 
w  całym przeciągu buntu wydane, a po przywró
ceniu w Królestwie Polskiem  p raw e'w ład zy i po
rządku istnieć nie mogące , odtąd i na zawsze 
zostają unieważnione.

2) W  skutek unieważnienia takowycn uchwał 
i postanowień, zniesionew zostaje to wszystko, co 
s mocy lub na zasadzie onych miejsce mieć mo
g ło , zniesionemi przeto zostają: a) wszelkie in- 
stytocyje rządu rewolucyjnego , b) stopnie , c) 
nr: dy, d) ordery, e) znaki odznaczenia, J )  pen- 
syj , otrzymane lub ustanowione w czas 1 rewo- 
Incyi. —  Od daty niniejszego ogłoszenia nie 
w olno nikomu rosić takowych orderów i znaków 
odznaczenia, ani używać tytułów., przywiązanych 
do -stopni wojskowych i urzędów , które prz-ez 
rząd buntowniczy były  nadane, pod odpowie
dzialnością w edle całej'surow ości prawa.
■ 3) Jego C. R. Mość również mieć ch ce, zeby 
odtąd w Królestwie Polskiem  nikt n ie  nosił sa
mej tylko polskiej kokardy, lecz aby, zamiast tej, 
noszona była kokarda Cesarstwa R ossyjskiego, 
.z którą Polska od roku i'8 i 5. została połączoną.

R ząd tymczasowy mianował referendarza sta
nu nadzwyczajnego, Jakóba Łaszczyńskiego, pre
zydentem , a referendarza sianu nadzwyczajnego 
Jakóba Gerlicza, w ice - prezydentem miasta sto
łeczn ego W arszawy. Mianował nsdto p. Lipiń- 
sk ego komisarzem wydziału policyjne - wojsko
w ego przy hoinisyi województwa płockiego.

Komisyja rządowa wyznań re lig ijn y c h ‘i oświe
cenia publicznego., z  w oli rządu, podaje do wia
domości , ze w celu zostawienia mlodziezy, która 
-uczęszczała dotąd do niższych -czterech Mas wo
jewódzkich, z  najwyiszego rozkazu zamkniętych, 
sposobności dalszego kształcenia się w naukach, 
powyżej rzeczonym klassom właściwych , otwo
rzone zostają w miejsce szkół wojewódzkich , 
Szkoły wydziałowe, w których nauki dawane będą 
w tym stopniu , jaki urządzeniem dla szkół tego 
rod .̂ ja jest przepisany. —  Tym czasowe szkoły 
w ydziałow e , o których mowa , otwarte będą w 
stolicy w tych samych lokalach, w których się do
tąd trzy szkoły wojewódzkie , to jest Liceum, 
szkoła przy nlicy D ługiej i przy -ulicy Leszno, 
inieśoiły. —  W  W arszawie dnia 21. listopada 
s 83i . —  Radzca stann, dyrektor jeneralny: J. Ba- 
d( ni. —  Za sekretarza jeneralnegc: Kamieński.

Rada municypalna miasta stołecznego W arsza
w y , w skutku istniejących rozporządzeń., została 
rozwiązaną.

GaŁeta proska stanu donosi z  W arszawy pod 
dniem i6- listopada: Nim dalsze w tein posta
nowienia Cesarza i Króla Jmci nadesłane, zosta
ną-, w yznaczył rząd tymczasowy stosowną pen-

syja dla wdów owych żołn ierzy, którzy Z0*t*j5®
zh

' dal"

wiernymi monarsze , dnia 29. listopada r. zes 
polegli.

Sąd appellacyjny Królestwa P o lsk ieg o . 
szym ciągu rozporządzenia wysokiej komisyi rz? 
dowej sprawiedliwości z dnia i4- i 16. listop® 
r. b. do nru. 6999. i 68S8. wydanego, ogłasza d 
wiadomości publicznej dodatkową listę ineceD4' 
sów , adwokata i komornika , którzy do spra*®0 
wania obowiązków przypuszczonymi zostali, ®t0 
w celu , izby osoby interesowane w swych spr4' 
wach do nich udać się mogły. —  Lista tako^4 
jest nastpująca: M aroelli Tarczew ski, Karol Kwi*1' 
kowski, Łukasz Zientecki, Stanisław W ilkos*e 
ski i Jó zef Jeziorań ski, m ecenasi, oraz Biel4' 
nowski, adwokat, i Karol O łow ski, komornik- 
W  W arszawie dnia 22. listopada l 83l .  Rad*®4 
stanu prezes; (podp.) W yczechowski. —  (po*w 
G eroszcwski, sekretarz.

Na dnin 24. b. m. z  w oli rządu otworzoną z 
stsla tymczasowa szkoła wydziałowa o cztćre® 
klassach w pałscn Kazimirowskiui przy krak° 
skiein przedmieściu w dawnym lokalu Licenio-

Jenerał lądjntsnt hr. Krasiński wyjechał na 
jazd w Królestwie, dla obejrzenia szkód, zrządz0' 
nycll podczas wojny.

P rzyb ył do W arszawy jenerał major Płock® 
z O poczna.-—  -Jenerał porucznik Knorring vfł> 
jechał dó Grodna,

Papiery polskie Spadły za granicą. —  Za obi1' 
gacyje udziałowe zadano 348 zł. —  Listy z»5t4' 
wne stały po 86 za 100, lecz  mało znajdoff*^ 
poKupu.

Ros& yja.
Najwyższym rozkazem dziennym z dnia 6- 

stopada Cesarz jtnć pow ołał do czyn-nej sło*^ 
jenerała piechoty Jerm olowa, który od tejże b) 
Uwolniony.

Gazety petersburskie zawierają doniesieni* 
świetnej uczcie, wyprawionej w d. 00. 
nika w Moskwie. Cesarstwo Ichmość odwiedź1 
teatr moskiewski napełniony widzami. O®0 }  
znamienite unikały okazałości i znajdowały 
w łozy pobocznej, co nie dozw oliło publiczno5, 
ok azać swojej radości głośno. W  d. 3‘ listop*0  ̂
dany był 'bal w domu zgromadzenia szlachek,s 
g o ,  na który i kupcy byli zapToszeni. Bal ^ 
był bardzo świetny; było albowiem przeszło 
osób. Cesarz Jm ć rozpoczął bal polones-ena- '  
sarzowa jejmość miała także udział w tańca®b-

Stosownie dę ukazu jego cesarskiej mości z . 
21. grudnia i 85o r. , zostały nałożone -®reS*ŵ  
w gubernii W ołyńskiej, 22. września, n®
dusz M ichała W alew skiego, czyniących ro-c
go dochodu do 3oob “ r. sr. 1 na iu 7 — -»
jąoych w zastawnej possessyi u Hieronima Vł

189 dusz,

zn«'
zosta'



„l ? P°« *  powodu wydalenia się tego* Mi-
a W alew skiego niewiadomo dokąd; i na 

>°35 złotych Mikołaja Skirmunta zpowodu ZDaj- 
* 'f  )eg °  s)’n* Adama w Królestwie Pol- 

j^em. —  25. września na dom drewniany w m. 
Uhnie oraz inne zabudowania , fabrykę i war- 
Uty stolarza T estorego, w takiej części, jaka 

5P*ść może na jego syna Józe fa ,  który się był 
P°ląfszył z  powstańcami polskiemi , i na i 5 l 
J3*® jenerała wojsk polskich Ludwika Kropiń- 

, ego, dochodu ro cz n eg o  795 r. sr. z  powodu p o 
uczenia się jeg oz  z  temiż powstańcami —  i w gu- 
ernii M ińsliiej; *6g o  września ra 2 o 3  dusz 

^ •tach ego  i Prota Prószyńskich , z pow od u  iż 
* lich  P io t Prószyński niewiadomo dokąd tie
Wydalił. ■ c

W ie lk a  B r y ta n ija  1 Ir la n d y ja . 
Zapewniają te ra z , że 9. grndn’ jest-dniem, 
który ma być parlament zw oł. ny. —- 

W ieść o zmianie ministrów tak się rozeszła 
** Londynie, i i  Courier  osądził za potrzeba za- 
Pr®eczyć ją w najnowszym swoim numerze z d. 
*6- z. m.

Podług C ourier  posłano do Bristolu jenerała, 
8̂ y zasiadał w sądzie wojennym , który wyroko
wać powinien względem  postępowania pułkowni- 
*a Brereton podczas ostatnich rozruchów w tein 
^'oście,

Podług S t a n d a r d s i r  H e n r y  P a r n e l l  moeno 
Najm uje s ię  w  P a ry ż u  p r z e p is a m i  h a n d lo w e m i,  
^ a ją c e m i  n a  c e lu  r o z s z e r z y ć  i  u ła tw ić  h a n d e l  
^Sglii z  F ra n c y  ją.

Nadeszłe do Londynu w d. 16. z.m. wiadomości 
®Sunderlsnd nie są pom yślne;, w d. i /j. umarło 
 ̂ osób, a 24 zachorowało, pomiędzy któremi, jak 

^ówi Courier, siedm na cholerę azvjatycką.

F ra n c y ja .
Monitor z d. 20. listopada zawiera następnją- 

królewskie'postanowienie : Ludwik Filip, król 
tancuzów i t. d. i t. d. W ynieśliśm y na doży

wotnych parów , panów: hr. d’Aubnsson d ' La- 
®DilIade , M arct, księcia de Beauvesu; margr. 

®>z«cnont; hr. Bondy; jenerała-lejtnanta hr. Bon- 
jenerała-lejtnanta hr. Ceffarelli ; w ice - hr. 

Ĵ atsin i; jenerała - lejtnanta hr. Cessac; barona 
^®vier; jenerała - lejtnanta hr. Danthonard ; baro 

Jana Karola D avillier; jenerała - lejtnanta hr.. 
■Pfooot; jenerała-lejtnanta hr. Mateusza Dnmas,

- admirała hr. Emeriau ; jenerał - iejtnsnta 
. f- d 'E rlon ; jenerała-lejtnanta hr. Excelinans; 
J.6Berała - lejtnanta hr. Flahant ; h r .  Franęsis 
r  Nantes); hr. Fernanda Foy,- jenerała-lejtnanta 

r- Gazan ; hr-Gilberta de Voisins; księcia Gra- 
^ t ł t  Caderonsse; wice - admirała Jacob; jenera- 
a'l«jtnanta Józefa Lagrange; hr. AJexandra La-

rocbefoucauld ; marszałka polnego La3eours ■ pre
zydenta Lepoiterin ; N e ja ; jenerała-lejtnanta hr. 
P a jo l; hr. Perreganx : jenerała - lejtnanta wice- 
hr. R ogciat; jenerała-lejtnanta hr. R ognet; jene
rała-lejtnanta hr. Filipa Segur ; jenerała-lejtnanta 
hr.Saint Suipice; hr. Turenne. Nasz minister przez 
rady min. upowaznony i t. d. (następują podpisy.)

Innemi postanowieniami z tegoż samego dnia 
wyniesieni zostali wice - admirał hr. Truguet na 
godność honorowego admirała, a m arg.G rouchy 
na honorowego marszałka Francyi.

Monitor z dnia 19. z ni. donosi: Goniec lon
dyński , który wczoraj wieczorem  przybył do 
mi sistęryjum spraw zewnętrznych, przyw iózł trak
tat, podpisany d .i5.list. z jednej strony międzyFran. 
cyja, Angli-ją, Prusami i Rossyją, a z Królem Leo
poldem z drugiej strony. Traktat ten mieści owe 
24 artyk. , które Belgijtim i Holandyi były p rzeło

żone , i oprócz tego zawiera jeszcze trzy nowe 
artykuły pod liczbam i 25 , 2& i 27. —  Artykuł 
i stawia pod rękojmią Francyi, Anglii, Au- 
s lr y i, Pruss i Rossyi dopełnienie wszystkich po- 
mienionych 24 artykułów. Artykuł 26 mówi, że 
na zawsze panować będzie pokój i przyjaźń mię
dzy królem Francuzów , cesarzem Austryi, kró
lem połączonych królestw Anglii , królem pru
ski ra , i cesarzem rossyjskiem z jednej strony a 
królem B elgów  z drugiej strony , jego dziedzi
cami i następcami i właściweini państwami. Sto
sownie do 27. i ostatniego artykułu traktat ten 
powinien być w ciągu  dwóch m iesięcy, lub prę
dzej, jeżeli można, ratifikowany iratifikscyje wLon- 
dynie wymienione.
- Król wydał pod d. i 5. listopada dwa rozpo
rządzenia zdro.wia , tyczące się północnych por
tów morskich; wszystkie okręty angielskie przy
jęte tylko być mogą w portach Tatyhon, Bre- 
s tn , Loryentn, Bordeaux, B ayonny, M arsylii i 
T o u lo n u .

-ł M onitor donosi, iż nowy poseł- angielski przy 
porcie , pan Stratford-Cannig nie ndał się przez 
Paryż, lecz wsiadł na okręt parny »Hermes« 
i popłynął do Korfn, i zanim nda się na miejsce 
swojego przeznaczenia spełni poselstwo w Grecyi,

W  Strasburgu wyszedł w d. 16. z. m. nastę
pujący rozkaz dzienny do gwardyj narodowej: 
Marszałek polny, szef l e g i i ,  pospiesza udzielić 
swoim, towarzyszom następujących dwóch listów 
bnrmistrza i prefekta niższego Re.tu, ściągających, 
się do przyjęcia, jenerała Ramorino przez gwar- 
dyją narodowa :

»Panie Jenerale! W łaśnie teraz odbieram za
łączony tu list prefekta wzgledein zaraierzanego 
przyjęcia jenersla Ramorino ze strony gwardyp 
narodowej, i odwiedzienia onegoż przez nie
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in  co rp o re, i pospieszam z  przesłaniem wac- 
pana takowego. Zgadzam się w tym w zględzie 
ze  sposobem myślenia, objawionym przez nasze 
pierw sze osoby rządowe: Trudnoby mi było
lepiej pow iedzieć t o , oo względem tego nie 
z  mniejszą mocą i prawdą myślę. R acz wacpan 
list pana prefekta, jakoteż mój, umieścić w roz
kazie dziennym do gwardyi narodow ej, i one- 
m nł nadać największa głośność, (pod.) Turkbeim.a 

•Paniebnrm iłtru 1 Naczelny wódz leg ii gwardyi 
narodowej strasbnrshiej, uwiadomił mig o zamia
rze  gwardystów narodowych, i i  chcą wyjść na 
p rzeciw  polskiego jenerała Ramorino, który nie
bawem w tern mieście jast spodziewany , przy
jąć go in. corpore i tym sposobem oddać mu 
cze ść , która się mn nie należy. Jenerał Gei- 
ther doniósł mi o zgromadzenia, na którem znajdo
wali się oficerow ie sztabowi gwardyi narodowej, 
dla naradzenia się niejako nad środkami przyję
cia jenerała Ramorino. Panie burmistrza , nie 
mogę sobie wystawić, aby podobne zaszły zgroma- 
dzenia.poniewaS gdy ostawa wyraźnie oznaczyła te, 
które są pozwolone, przeto inne są prawn przeci
wne. Gwardyja narodowa nie powinna brać kierun- 
kn, sprzeciwiającego się celow i jej założenia. Każ
de zgrom adzenie się, każde publiczne i zbioro
w e demonstraoyje gwardyi narodowej , działają
cej w tym charakterze bez rozkazn swojego do- 
w ódzoy, który znowu podlega wyższej władzy, 
podobne kroki , mowie są forraalnetn przekro
czeniem prawa i stanowią n posłuszeństwo, lob 
przestępstwo, stosownie do swojego stopnia, ka
ry god ne. —  Przeto wzywam wacpana , panie 
barmistrzn dać wyraźne rozkazy, aby gwardyja na
rodowa Strasbnrska pod żadnym pozorem nie zba
czała ztorn obowiązków swoioh, wskazanego sobie 
ustawami. Każde p rzyjęcie, ze  strony zebranej 
i zbrojnej gwardyi narodow ej, każda usłnga, 
któraby, niech co cbcą mówią , nosiła na sobie 
charakter urzędowy, powinny być całkiem i bez 
warnnkowo zabronione. —  Daleki jestem od my
śli, abym w najmniejszej rzeczy miał uwłaczać 
wojennej sławie i wspaniałomyślnemu charakte
row i jenerała Roroarino ; przeciw nie podziwiam 
sif jego poświęceniu się i miłości ojczyzny, i jako 
obywatel poczytam sobie za honor pozdrowić 
z serdecznością jednego z  najznamienitszych 
obrońców wolności polskiej. Każdy obywatel 
rów nie ze  mną będzie mu m ógł wypłacić dani
nę swojego podziw ieniu; oszczknione wawrzyny 
przez Francuz* na brzegach W is ły , są nabyte 
dla naszego kraju, a gwardyja narodowa, zapro
wadzona ho obronie naszych ustaw , nie może 
naszego ziomka godniej przyjąć, jak tylko przez 
to , że zachowa się w granicach prawnych, poza 
któremi nic nie masz, jak tylko zamieszanie, de

spotyzm i anarchija. Prefekt niższego R ena‘ 
(pod.) Cboppin d’Arnonvilie.«

* Marszałek polny szef leg ii spodziewa się 
tej sposobności, że jego towarzyszy broni dad*l 
nowy dowód swojej uległości prawom, i 
go zachowania przepisów karności przeztn , * 
wsrzymają się od w szelkich schadzek, któreby s,5 
sprzeciwiały nstawie , obejmującej przepisy *** 
kładu gwardyi narodowej. Strasburg d. 14- li*10'  
pada 1841. —  Marszałek polny, G eitb er.«

W łochy. # ■
—  Z  R zym u d. 9. listopada. —

W  zeszłą niedzielę zw iedził. O jciec ś. tutej**f 
klasztor urszulinek, i przypuścił do pocałoW®' 
nia nogi wszystkie zakonnice, oraz księżuę E* 
rotę Czartoryską, zostającą w tymże klasztor*®; 
Poczem  Jego Św iątobliw ość udał się do oe*1 
księżniczki Ludwiki Maryi Antoniny BourboU-

Holandyja.
Dokończenie odpowiedzi pełnomocników ®*' 

derlandzkich do konferencyi londyńskiej -na wi®' 
dotne 24 artykuły:

•Podczas , gdy się ta zajmowano rozpoznani®!0 
tych artykułów i przy zbliżającym się uply'*1* 
terminu , który król jmć na wyraźne proźby ko®' 
ferencyi położył dla zawieszenia broni, wysz®0 
załączony tu 5oty protokuł konferen cyi, za«ić‘ 
rający odezwę do rządn angielskiego, aby b®1 
zw łoki posłać siłę morską na brzegi bolend®' 
s k ie , która dopóty nie będzie działała , dopćk' 
król nie rozpocznie kroków nieprzyjacielski*® 
przeciw  Belgijum. Stosownie do rozkazn krób 
odpowiedziano na to w sposobie następujący10 

D o pełnomoonych pięciu dworów zgromadź0* 
nycb w konferencyi londyńskiej.

•N iżej podpisani pełnomocni króla jmci nide®* 
landzkiego mieli zaszczyt od pp. pełnomocny6*1 
Anstryi, Francy i ,  A n g lii, Prnss i Rossy i, zg r° ' 
madzonych na konferencyja londyńską, odebi’® 
protokuł nrn. 5o. takiej osnowy: »że oświadcz®' 
nia, dane konferencyi w imieniu króla, żadne#0 
innego środka Die pozostawują, jak tylko ftzT  
gotować się do uzbrojenia powtórnego rozp0' 
częcia kroków nieprzyjacielskich, do który6  ̂
król prawo sobie obw arow ał; że to zależy ®. 
obowiązków konferencyi , rozporządzić środ*^ 
kn temu zm ierzające; ze pełnomocni pięciu dw® 
rów nchwalili wezwać rząd ’ króla jmci ang,e '  
sk ie go , by posłał niezw łocznie siłę morską ®* 
brzegi H oiandyi, że siła ta morska dostała t ° f  
kaz niedziałania , dopokąd król’ nierozpoCSBj 
kroków nieprzyjacielskich przeciw  B elgijnm ; ® 
na przypadek, gdyby takowe rozpoczęte zost® y» 
owa siła morska ma użyć stosownych środkoW»
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h  ■ *1* najprędzej zaiatnowsnieT kroków nie* 

yj®oielsfcich nastąpiło; że nahonieo pełnomo- 
fer >̂1®c*n dworów i na to zg o d zili s ię ,  ze kon- 

encyja, gdyby te pierw sze środki niedosta- 
( Znęmi b y ły , użyje w szystkiego, co do osią- 

zamiaru swojego za potrzebne uzna.c —  
*ej podpisani' podali protokuk ten do wiado- 

8j 5fii dwora sw ojego i  otrzymali rozkaz wyra- 
: . > n fe r e n c y i  zadziw ienie i bolesne nczacia , 

*etai K p0w0du treści onegoż monarcba ich 
r *®jęty został. Król na wniosek konferencyi 
®*Wolił na zawieszenie broni od d. 29. sierp- 

do 10. października, i  takowy p o źn ić j, po- 
życzeń konferencyi, przedłożył do d. 25. 

r^dziernika. —  W  obo tych razach okazał król 
* nowo swój spokojny sposób myślenia i swoje 

J^fliwość działania w  zamiarach pięciu dworów.
, konferencyja nie zrobiła zapytania w zględem  
h e4 ° przedłożenia zawieszenia b r o i , przeto 
J°!ęł angielski stosownie do instrukcyi dworu 
J*°j®go oświadczył d. 20. października zycefenfe 
jJOfcnaó zamiary króla względem  rozpoczęcia 
r°ków nieprzyjacielskich po npłynieniu ozna- 

CiCnego termino. Życzeniu temn nie można było 
*tedy % tego powodu zadosyć uczynić, iż  w owym 
c*«»ie jeszcze nie nadeszła była chwila dla 
r*$dn niderlandzkiego czynić jakieś postanowienia, 
..bowiem takowe przez okoliczności, między 20.

J5. października zajść mogące , znowu może 
kodyfiko wane byćby m ogły, i ponieważ oświad- 
**«nie względem  pnnktn tego zawierałoby w so* 
*e drogie przedłożenie zawieszenia broni. —  

j Spowiedź dana nstnie panu posłowi ogranicza- 
.* *ię na nwadze , ż e , ponieważ król nie zro b ił 
k z c z e  żadnego postanowienia , nie można prze- 
0 dać żadnych objaśnień. Jego excellencyja po* 

k o rz y ł w depeszach swoicb tę okoliczność , i w y
g n i e  widać z listo p osła , ie  szczegóły inne 
lcj?gały się do poufuej rozm owy między nim a 
Ministrem spraw zagranicznych, której p o s e ł, 

spodziewać sie należało , u d zielił rządowi8t»> • ° « r • 1 ®^ojema , która jednak bynajmniej nie była p rze
o c z o n ą  ko tem u, by do protokołu przyjętą zo- 
!*ała. depesza jego escellencyi udowodnią oraz 

fd w jeduem z  oświadczeń protokołu, g d zie  
k fd z y  innćiui pow iedziano: »»Król oznajmić 
8®ał przez ministra swojego spraw zsgranicz- 
Ż°b, Je mocarstwom wolno jest uzbrajać się 

Pfzeciw jego środkom , gdyby chciał ożyć tako- 
*?ch , i że im także wolno jest ozbrajać się 
j**«ciw jego m ilczen iu ; król nie jest obowją- 

k y  naprzód joż zawiadamiać o swoich zamia- 
7°b , jakie po wyjścia zawieszenia broni przed- 
ę^zięw zigść m a, a nawet gdyby był obowią* 

kn temu , w czasach teraźniejszych zdarzyć 
I I  m oie w iele  okoliczn ości, mogących zm iesić

zam iary, objawione przez króla jmci.«e Wyra« 
zy te zaś przyw iedzione są w depeszy tylko ja
ko odpowiedź na rozmaite uwagi pana posła. 
A le ponieważ jego  król. mość owag tych ni© 
m ógł naprzód w ie d zie ć , wynika z  tąd , iż  od-' 
pow iedzi nie można uważać jako oświadczenie 
w  imienin króla , ośw iadczenie, które z  trudno
ścią zgodzićby się m ogło z  formami urzędowe- 
w etai, gdy tymczasem przedm iot b y ł sam z  sie
b ie  takiego rodzajn, iż  m ógł do nwag poufnych 
spowodować dwie osoby, które, lubo powołań© 
kn temn mieć odmienne w idoki korzyści, jednak 1 
sobie zaufanie obopólne okazyw ać mogą. Gdy 
załatwiony został przedm iot ośw iadczen ia, ro z
mowa między ministrem niderlandzkim spraw 
zagranicznych i posłem angielskim tak mało pod 
względem  urzędowym uważana być mogła , że  
•minister wzbraniał się dać odpowiedź , gdy poseł 
p ięcia  mocarstw napomknął o tern , gdyż żąda
nie urzedow e o św iad czen isn ie  nastąpiło ze  stro
ny konferencyi, ale tylko ze  strony rządu an- * 
gielskiego. —  Jest w ięc rzeczą widoczną , że 
wspomnione doniesienie nie było bynajmniej ta
kiego rodzaju , izby usprawiedliwić można uży
tek , jaki był z  niego zrobiony i  nie można 
dworowi haagskiemn zarzucić nieporozum ień, 
jakie z tąd wynikły. —  .Dotąd oświadczały owe 
p ięć m ocarstw , ze nie pozw olą na odnowienie 
kroków nieprzyjacielskich, ośw iadczenie, jakie 
wyrażono Holandyi w skntkn tego , gdy w  m ie
siącu sierpniu uznała za rzecz potrzebną w e
sprzeć układy środkami w ojskow em i, lecz któ- 
reto oświadczenie było  b ez skutku dla B e lg i-  
jn iń , mimo codziennych przekroczeń zaw iesze
nia b ron i, jakich sobie kraj ten pozwalał. Co 
sie tycze wysłania floty na brzegi holenderskie, 
środek ten zdaje się sprzeciwiać dawnięjszeu* 
roszczeniom ; zawarcia zawieszenia b ro n i, lub 
przedłużenia takowego , albowiem  zdawano się 
mało dbać o t o , żądać to lub proponow ać, co 
przemocą wymusić myślano, a oprócz tego śro
dek ten spowodowany został nie p rzez rozpo
częte lub zapowiedziane odnowienie kroków n ie
przyjacielskich, lecz jedynie przez istnącą w  ty w 
w zględ zie niepewność, gdy tymczasem żadnego 
środka przezorności nie użyto przeciw  takiej 
samej niepew ności, istnącej ze strony Belgijm n. 
Pozostaje jeszcze do wspom nienia, że poseł an
gielski w Hadze d. 23. października zawiado
miony zo s ta ł, że wydano rozkaz dzienny do ar
mii i wyrażono w nim , jakoby rozpoczęcie kro
ków nieprzyjacielskich nie było dalekiem. R o z 
kaz ten dzienny wydany był istotnie d. 24. paź
dziernika nim protokuł z  d, 24. wiadomy byt 
w Hadze. —- Król w teraźniejszym stanie rzeczy 
nie wznowiwszy powtórnie kroków nieprzyjaciel-
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—  Z  W arszawy dnia  21. listopada. —
Na ostatnich targach warszawskich płacono 

korzec żyta zł. 24 do 2 7; pszenicy od 32 1 /*
— m ydo 5 6 ; jęczm ienia od 22 do ź 5 ; owsa od 

do 16; siana furę jednokonna od 24 do 34, P‘ 
rohonną od 48 d o 5y ;  słotny fnrę od 11  do *0,

—  Z  Gdańskax —

skich , użył tej samej drogi umiarkowanej, z  któ
rej sie nigdy nie oddalił i ze w zględu na ro z
poczęcie tychże kroków, tem mniej w zobowią
zania jakie wchodzić m oże, gdy nic nie zape
wnia zachowania się B elgijczyków  w  tym w zglę
d z ie , a jego król. mość nie może przyznać in
nym mocarstwom prawa ograniczania wolności 
zawierania - pokoju , lub prowadzenia wojny, któ- 
rato wolność każdy niepodległy monarcha po- Od d. 8. do 10. listopada r b. było n a  targ 
Siada. —  N iżej podpisani czyniąc w ten sposób gdanshim rożnego gatunkn zboza z W isły  89 
rozkazom monarchy swojego zadosyć, korzystajg 
ze  sposobności i t. d. —  Londyn d. 7• listopada i 83i.
(Podp.) F a l e k .  H. van Znyleń van Nyevelt.« ~

Prussy. KM
Gazeta pruska stanu z dnia 13. listopada udziela 

następującej wiadomości z K rólew ca: Nadeszła
tu (id król. jeneralnego konsula , pana Schmidt, 
w W arszaw ie, urzędowa w iadom ość, że pod
oficerom i  żołnierzom  wojska polskiego , którzy 
przeszli do Prus*, mianowicie korpnsów: jene
rała G iełgu d a, Chłapowskiego , Rolanda i R y
bińskiego , dana jest ze . strony rossyjskiój ąrnne- 
styja i dozwolony powrót do Polski. Pochód ich 
p rzez pewne punkta będzie niebawem naznaczony.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
—  Z  Krakow a d. 10. listopada. ——

Ceny zboża w 3 i -4 gatunkach sprzedawane-' 
;o na targowicy na Kleparzu. ' f  \

Unia 28. i 29. listo
1

r
2 3 ‘4

pada i 83 i  r. zł. l s r zł. 1 gr * M s r zł. s r

K o rzec*) pszenicy 27 — 24 i 5 2 3 --- 21 -—
—  żyta . . 20 — 19 — 18 --- 17 ---
—  jęczmienia *9 — 18 — 17 --- l6 ---
—  grochu 20 — 18 — 17 --- 16 —
--— owsa . 9 — 8 2/j 8 20 --- ---

—  i«g*eł • - 28 — 27 --- 26 --- 2 5 —
—  rzepaku .

•
23 24 18 --- l6 ------- 15 . ---

sztów , jeden łaszt po 60 szefli beri. Z  teg° 
Sprzedano 12 1/2 łasztów różnego zboża b e z  do" 
niesienia urzędowi ceny sprzedaży ; w eenagh Z*8 
sprzedano pszenicy 21 1/2 łasztów ; 119 font. f° 
128 1/2, 122 funt. po i 55 talarów pruskich. 
Żyta na zużycie 46 łasztów.; 116 funt po ()5 ' P 1 
119  funt. po q5 tal. pr. —  fjyochu 4 łaszty b*J 
wagi po 90 tal. .pr. —  W  szpichlerzach zsyp8' 
5,0 5 łasztów pszenicy.

Od d. 11. do 14. listopada r. b. było na taf' 
gn gdańskim różnego gatunku zboża 67 3/4 1*' 
sztów , jeden łaszt po 60 szefli beri. Z  teg° 
Sprzedano pszenicy 4.2 5f i  2 łasztów: 122 fan1, 
po , l 35 , i 3o funt. po 173 i)3  tal. pr. —  Zyt* 
na zużycie 2 łaszty : 117  funt., po 98 2/3 tal
pr. —  Jęczmienia 7 łasztów : 101 funt. po 
fal. pr. —  Grochu Ą l f 5 łasztów bez wagi p° 
68 i/3-— 90 tal pr.

Od d. i 5. do 17. listopada r. b. było na ł*r'  
gu  gdańskim r-óżuego gatunku zboża 120 łasztów, 

i - v łaszt po 60 szefli beri. Z  tyeh złożono w szpi' 
chlerzu i Sprzedano bez uwiadomienia ńrzędu 0 
cenie 7 5/6 „łasztów. ' SprSedano po wiadomych 
ceuach : Pszenicy ,71 i j '5 łasztów : 118 funt. p° 
■128 i/3 , 129 funt, po 180 tal. pr. —  Zyta D* 
zużycie 12 łasztów : 117  funt. po 9.6 1/2 tal. pi- 
—  Jęczmienia l  l/3  łasztów : 98— 99 font. p® 
70 tal. pr. —  Grochu i 5 1/2 łasztów b ez wag* 

—  po 70— 91 2/5 tal. pr. *).

Cytryny powinny w krotce bardzo s t a n i e ć ,  

gdyż według doniesień z Tfyjestu ten owO6 
w krajach południowych zrósł tego lata nie
zm iernie obficie.

*) Przypom inam y czytelnikom naszym , .cośm y w  orze. 
140 G azety  naszej t. r .  powiedzieli, że korzec te 
raźniejszy w Krakowie i Królestwie Polskićm więk
szy jes t od korca galicyjskiego blizko o  8 procentu  
i że  moneta polska od m onety konwencyjnej (sreb r- 

, npj austi y jack ićj, u  ńas kurs m ającej) niemal o 7.1)2 
p rocen tu  mnićj ma wartości wewnętrznej. Chcąc 
zatem  m iędzy ceną zboża w  Krakowie i w W arsza
w ie a w e Lwowie dokładne zrobić porów nanie , po
trzeba od ceny krakowskiej lub warszawskićj 15 1J2 
procentu odtrącić.

*) Porów nać z ostatnićm naszem doniesieniem w  nflzc- 
1 140 G azety naszej o targach na zboże w  G d a ó s k m

HB. W  dodathu do dzisiejszej G azety naszej Są urzę
dow e ceny  targow e we L w ow ie.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Dziś: Koncert na fortepijanit 
przez jp .  Ruckgabera w  2 oddziałach.

Jutro : ' Die beiden KLingsberg . komedyja w  4.cb 
aktach. .

R edaktor: M ikołaj M ichalew ic*;  — D rukiem : P iotra  Pillera.
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